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Zabrania przedwyborcze. 
W Sierakowie dla powiatów między: 

chodzkiego i skwierzyńskiego dnia. 20 września 
(w przyszły czwartek) o godzinie 11 przed połu- 

iem w hotełu p. Schultza. 
W Lidzbarku w lokalu p. Kraszew- 

skiego w niedzielę dnia 23 września o godzinie 
1 z południa. Gdyby się zebranie tamże odbyć 
nie mogło, natenczas odbędzie się zebranie w 
moim dworze na Pólku tuż pod miastem o gos: 
dzinie 2 po południu tego samego dnia. 

Różycki z Wlewska. 

We Wielichowie d. 23 b. m. o godzi- 
nie 2 z południa odbędzie się wiee w spra- 
Wie języka polskiego w połączeniu 
Ze sprawą zbliżających się wyborów. 

Zgromadzenie przedwyborcze w Świeci. 
Odbieramy ze Skarszewa pod Lasko- 

wicami: 

Przewodniczący w komitecie wyborczym po- 
Wiatowym p. Parczewski z Belna zagaiwszy po- 
Siedzenie, powołał na przewodniczącego zebrania 
P. Szukalskiego, do pióra p. Hoppe'go, obu ze 
karszewa. 

Przewodniczący przystąpiwszy do porządku 
dziennego, prosił zgromadzonych o wybór mężów 
zaufania na poszczególne okolice powiatu. 

_ Wybrani: 1) Dla okolicy Osia pan dr. 
Chojnacki; 2) dla Bukowca p. dr. Hoppe w za- 
stępstwie p. Bogolański; 3) dla okolicy Pruszcza 

p. A. Piotnik; 4) dla miasta Świecia wybrano 
pp. dr. Przewoskiego i Szpedowskiego; 5) dla 
okolicy Drzyżenia p. Kruczkowskiego; 6) dla pa- 
rafii Jeżewa p. Parczewskiego; 7) dla okolicyi i 
miasta Nowego wybrano na propozycją pp. Par- 
tzewskiego, Makowskiego i Brzezińskiego. 

Przystąpiono do wyboru delegata na walne 
Zgromadzenie w Chełmnie. Wybrany p. Jawor- 
ski z Lipinek. 

Nastąpił wreszcie wybór kandydata do sej- 
mu. Wybór padł na pana Parczewskiego. Pan 
Parczewski zapytawszy się, czy jest ogólnem äy- 
czeniem aby posłował, odebrawszy zgodnie odpo- 
WiedZ potwierdzającą zapytanie, przyjął wybór. 

Po załatwieniu porządku dziennego p. Par- 
tzewski miał naukę o wyborach. Zgromadzenie 
było liczne, zainteresowanie się sprawą ogólne. 

! Książeczki o wyborach można odbierać u 
Wyżej wymienionych mężów zaufania. 

Zebranie przedwyborcze w Podstolinie, 
Czytamy w gazecie toruńskiej: 

i Wobec zbyt ostrych wycieczek w pismach 
naszych przeciwko mężowi zaufania na pówiat 
Sztumski panu K. Sampławskiemu, 
miło nam stwierdzić niniejszem, że dzisiejsze ze- 
branie w Podstolinie, jedynie staraniem. 

p. K. S. do skutku doprowadzone, dało dowód | 
należytego spełnienie przekazanego mu obowiązku. 

Zebranie było dosyć liczne i ożywione, około 
100 osób szczelnie zapełniło lokal na zebranie 
wybrany. 

Pan Sampławski przydłuższą przemową 
zagaił zebranie, wyjaśniając jego cel. Przewo- 
dniczącym obrano p, Donimirskiego z Cy- 
gus, który do pióra powołał p. Tychewicza 
z Mątek. 

Na kandydatów na posłów zaproponowano 
DA; 1) Hr. Sierakowskiego z Waplewa 
i, 2) J. Donimirskiego z Buchwałdu. 

Następnie wybrano komitet powiatowy i de- 
legatów na zebranie komitetu prowincyalnego. 
Po załatwieniu tych formalności objaśniał jeden 
z obecnych w dłuższej przemowie procedurę wy- 
z rczą 1 odpowiadał na stawiane z koła obec- 
nr <b pytania. 

Gromki okrzyk na cześć Koła polskie- 
g 2 zakończył zebranie, o którego składzie 
możnaby tu niejedno powiedzieć, ale unikajmy 
_podraźaienia; może na przyszłość będzie inaczej. | 

Głos boleści. \ 
Z Pleszewa donosi poznański „Tageblatt‘ 

następującą korespondencyą: 
„W ezasie, kiedy królewski rząd w naszej pro- 

wincyi zarządził i w wykonanie wprowadził skuteczne 

środki na upewnienie i dalszą pomyślność żywiołu 
niemieckiego, powstaje w zupełaej e:chosei w powie- 

cie tutejszym odporne działanie polskie. Od nieda- 

wnego stósunkowo czasu pod wpływem okoliczności 

ogólnie przygnębiających rólnicteo w nielicznych w 
tym powiecie kilku czysto niemiecki:h gminach sprze 

danych zostało 14 gospcdarstw chłopskich częścią 

dobrowolnie, częścią przez subhastę, dla tego, że nie- 

miecey właściciele nie mogli sę utrzymać, a pomoce 
sąsiednia była za słaba. 

Kiedy dawni-j Polacy w czysto niemieckich osa- 

dach nic kwapili się do kupowania gospodarstw, to 
teraz spostrzegamy że te niemieckie gospodarstwa 

prawie regularnie przechodzą w ich posiadanie; i tak 
w gminie Dobrej - nadziei na 25 gospodarstw już 9 
wybupili P.lacy. Jesii tak dalej pójdzie, to ta 
czysto niemiecka gmina wkrótce będzie miała większą 

liczbę mieszkańców Polaków niż Niemców, co byłoby 
o tyle smutniejszem, że to nie wzrost przypadkowy, 

lecz że to jest skutek usiłowania polskiego stowarzy- 
szenia, dążącego do powolnego rozkładu gmin nie- 
mieckich. 

Zupełnie tak samo dzieje się w gminach Zielo- 

nejłące, B.ttersdorf i inaych. 

Wobec takich spostrzeżeń radosny widzimy ob. 

jaw, że w tych wyżej wspomnianych gminach wła- 
ściciele małych posiadłości jednomyślnie się łączą ce- 
lem rozwoju gospodarstwa niemieckiego. Połączyli 

sią w Kółko rolaicze pod kierunkiem gorliwego i 

obrótaego przewodnika król. komisarza obwodowego 
p. Lossa w Pleszewie, a Kółko to liczy 130 członków.* 

Takiem to okiem zawiści patrzą nasi współ- 
obywatele niemieccy na naszych polskich gospo- 

darzy, gdy ci, porzuciwszy dawne ,,nieoglednosci 
i niedbałości* w gospodarowaniu, ochoczo i pilnie 
się garną do umiejętnej pracy w roli, która im 
taki> przynosi korzyści, że mogą wykupywać role 
sąsiadów. 

Ileto siły społecznej spoczywa w takiem po- 
stępowem rolnictwie, widzimy i czujemy po gło- 
sach naszych przeciwników, niechaj one nas 
ostrzegają przed ustawaniem w pracy i przed do- 
browolnem a lekkomyślnem opuszczaniem zagona 
ojczystego. 

Kongres prawników niemieckich 
obraduje obecnie w Szczecinie, zastanawia się 
nad rozmaitemi sprawami dotyczącemi sądowni- 
ctwa. Między innemi głównie zajmuje się kon- 
gres ocenieniem praktyczności nowego zaproje- 
ktowanego zbioru ustaw cywilnych. W tym pro- 
jekcie istnieje nowy paragraf, dotyczący stösun- 
ków prawnych właściciela nieruchomości czy to 
miejskiej czy wiejskiej z lokatorem lub dzierza- 
wcą i nowy ten paragraf żąda, aby wszelkie 
kontrakty dzierzawne traciły moc obowięznjącą, 
skoro właściciel sprzeda swą nieruchomość. 

Przeciwko temu paragrafowi odezwał się 
ogół prawników z następujących przyczyn: Na- 
samprzód co do lokatorów po miastach, to pro- 
jekt ten o tyle tylko byłby niedogodny, że loka- 
torowie wpadaliby nieraz w ręce spekulantów, 
którzy przy takiej ustawie mieliby sposobność 
podwyższania lokatorów w opłacie komornego; 
wystarczałoby bowiem, że właściciel kamienicy 
zapisuje nieruchomość tę żonie, a wtedy wszel- 
kie kontrakty unieważnione. Jestto sprawa mniej- 
szej wagi, bo zwykle po miastach kontrakty z 
lokatorami zawierane bywają na rok, a wszelkie 
wydatki na urządzenie budowlane ponosi i tak 
sam właściciel — małe zatem różnice wypaść 
mogą w stracie dla lokatorów, gdyż ci mieszkań 
odpowiednich zawsze dostaną, jeśli nie będą mo- 
gli się zgodzić na uciążliwsze warunki, stawione 
im przez właściciela. 

O wiele ważniejszą jest ta sprawa dla dzie- 
rzawców ziemi, z której oni ciągną dochody na 
opłacenie dzierzawy i na własne utrzymanie. 

Dzierzawca ziemi, zabierająay się do inte- 
resu z zastanowieniem, bierze dzierzawę na czas 
jak najdłuższy, na lat 24, 18, 12, a najmniej na 
lat 6. Przez pierwsze lata, jeśli majątek był wy- 
ssany przez poprzednika, wkłada w ziemię nieraz 
znaczne 'stósunkowo kapitały w nadziei, że te mu 
w późniejszych latach dzierżawy sowicie opłacą 
doznane niedobory i straty. 

Ciężką krzywdę poniósłby zatem ten dzie- 
rzawca, któremuby właściciel po kilku latach, 
gdy gospodarstwo zostało podniesione i uregulo- 
wane na dochody, oświadczył: proszę usunąć się 
z dzierzawy, gdyż n. p. żonie zapisałem ten ma- 
jątek — lub komu innemu go sprzedał z własnej 
czy nie z własnej woli. Byłoby to niesprawiedli- 
wością, i dla tego ogół prawników oświadczył się 
przeciwko przyjęciu tego paragrafu.
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wną i żądano, aby paragraf ten tak był sformu- 
łowany: kupno kontraktów dzierzawy nie unie- 
ważnia. ; 

Stósunki w Rumunii. 
Rumunia jest królestwem i państwem nieza- 

leżnym dopiero od lat dziesięciu. W roku 1878 
nosiła tytuł połączonych księstw rumuńskich i 
zostawała, nominalnie przynajmniej, w stósunkn 
lennym do Turcyi. Rządził nią, tak samo jak 
dzisiaj, książę Karól Hohenzollern, który teraz 
tytuł królewski nosi. Przejść dawniejszych Ru- 
munii od r. 1853 opowiadać nie będziemy ; cie- 
kawe to, ale nam na teraz niepotrzebne; nad- 
mieńmy tylko, że położenie geograficzne tego 
kraju niepoślednie naznacza mu znaczenie. 

- W r. 1872, położenie finansowe Rumunii 
było dość korzystne. Dochody wynosiły 78 mi- 
liony franków; deficyt 2 miliony, procent od dłu- 
gów i amortyzacya 15 milionów, suma długów 
państwa 144 miliony, ludność 4,700,000; dług 
powyższy prawie cały powstał w ciągu lat 15, 
to jest od r. 1857, kiedy Rumunia zaczęła ko- 
rzystać ze swej połowicznej niezależności, zape- 
wnionej traktatem paryskim r. 1856, 

Jakże przedstawia się to położenie fiaanso- 
„we dziś, kiedy Rumunia liczy 5.300 000 ludno. 

ści. Oto wedle obrachunku z d. 30 marca 1886, 
dochodu było 124 miliony, wydatków 129 milio- 
nów, deficytu 5 milionów franków. 

Państwa dochody swe czerpią z podatków 
w rozmaite) formie nakładanej na ludność, a po: 
nieważ dochody w 1872 wynosiły 73 miliony, a 
na rok 1887 wyliczono już 140 milionów docho. 
du, jasną więc rzeczą, że w przeciągu lat 16 po- 
datki podnosiły się w Rumuni. A z diugami 
jeszcze lepiej poszło; zaciągano pożyczki po po- 
życzkach i dzisiaj długi państwowe Rumunii wy- 
noszą 835 milionów, czyli wzrosły prawie o sześć 
razy. Trzeba jeszcze dodzć, że mieszkańcy Rumu- 
nii są bardzo biedni i strasznie również obdłu- 
żeni. Cyfry te wymownie świadczą, że młode i 
małe państewko rumuńskie, pod względem wzro- 
stu podatków i długów, nieustępuje w niczem 
starym i wielkim państwom europejskim. 

Gdzie się podziewają rumuńskie pieniądze? 
Część mniejsza poszła na koleje zelazne, oraz na 
niektóre przedsięwziecia użyteczne. Część jednak- 
że nieskończenie większa utonęła w wydatkach 
wojennych. 

W r. 1872 Rumunia wydawała rocznie na 
wojsko 14 i pół miliona; w r. 1887 obliczono 
tenże wydatek na 29 milionów, czyli podwojono; 
pomimo to armia się wciąż uzupełnia i nowe 
ciężary wiszą nad biednym narodem rumuńskim. 
Również wiele już dotychczas pieniędzy pochło- 
nęły budowania fortee, których dotąd Rumunia 

" OBRONA CZĘSTOCHOWY. 
Obrazy historyczne 

z czasów najazdu Szwedów za Jana Kazmirza. 

(Ciąg dalszy), 

V. 
Tymczasem do klasztoru tulił się kto mógł 

pod opiekę Najśw. Panny; okolica wyludniala się 
przed Szwedami, szlachta płynęła tłumem ua Ja- 
sną- Górę, a brama otwierała się na każde we- 
zwanie przed wylęknionemi zbiegami. Kordecki 
z litością spoglądał na przestraszonych, bo w jego 
duszy nie powstało zwątpienie; owszem w miarę 
jak się groźne zbliżały tłumy, nabierał ducha, 
ożywiał się i zdawał w dwójnasób nabywać po- 
wagi wodza i przezorności dowódzcy. Dni całe 
spędzał w podwórzach i na murach, noce na mo- 
dlitwie i ‘czujnej straży, ciągle czynny, zawsze | 
wesół i pogodnej twarzy, pocieszał zwątpiałych 
i przestraszonych, wskazując nieustannie na niebo, 
podnosząc myśli do cucu, kazał weń ufać i wierzyć, 

W środę dnia 17-go listopada ku wieczo- 
rowi, maleńki wózik ukazał się przed bramą, a 
na nim pan Jan Lassota z wnuczką Hanną... 
Na konia:h, spędzonych i bokami robiących, znać | 
było pospiesznie przebytą niemałą drogę. X, Las- 
sota, dodany z połecema przeora furtyanowi do 
straży wrót pierwszych, pobladł ujrzawszy brata 
i jego wnuczkę, których się nie spod.iewał wcale. 
Przybiegł spiesznie do wózka, ścisnął rękę Jana, 
pocałował dziewczę w czoło i zawołał załamu- 
jąc rece: 

— Ali ty tu bracie? jakim losem? jakim 
trafem? ; 

Natomiast powzieto uchwale wprost przeci- | nieznała; szczególniej fortyfikacye Bukaresztu, 
dotąd nieukończone, railiony już pochłonęły. a po- 
nieważ ukończone mają być dopiero za 4 lata, 
ileż to więc jeszcze pieniędzy kosztować będą! 
W tym roku również fortyfikować zaczną miasta 
Galacz i Fokszan. Wszystkie fortecy opatrzone 
zostaną zapadającemi się i wysuwanemi w górę 
pancerzowemi osłonami dla dział. Jest to po- 
dobno nowy wynalazek słynnego inżyniera  pru- 
skiego Schumanna. Ludzie fachowi niezmiernie 
wychwalają te nowe przyrządy, i utrzymują, że 
one zrobią twierdze tak ubezpieczone, niezdobyte; 
przyznają jednak, że koszta będą niezmierne, ale 
ile to nowych podaków będzie trzeba nałożyć, 
a pytanie wielkie, czy biedna ludność rumuńska 
i tak już wycieńczona, wytrzymać to będzie w 
stanie. Oto odpowiedź, gdzie dzisiaj toną pie- 
niadze! 

W ostatnim zwłaszcza czasie dzienniki do: 
noszą 0 wzmagającem się w Rumunii niezado- 
woleniu z rządów obecnych. Jedni już tam mó- 
wią otwarcie, że czas usunąć z tronu księcia Ka- 
rola, a berło oddać w ręce krajowca, księcia 
Kuzy. Świeżo założony w Bukareszcie dziennik 
„Adeverul“ (znaczy „prawda“) z nadzwy- 
czajną natarczywością uderza w tron króla Ka- 
rola. Gtosi on, że Rumunia istnieć i zakwitnąć 
tylko może oparta o Rosyą, z którą jednę wy- 
znaje wiarę, nie zaś o Austryą i Niemców. Cho. 
ciażby wyższe stany rumuńskie dalej trzymać się 
chciały klamki krola Niemca — (wiadomo, że 
król Karol jest księciera Hohenzollern), i wciąż 
tylko chciały się oglądać na Austyą i Niemców, 
to miliony chłopów wystąpią wreszcie przeciw 
królowi i przeciw polityce niemieckiej, 

Dzienniki rosyjskie z radością powtarzają 
słowa „„Adeverula* — 
tem, że w Rosyi przyklaskują tym w Rumunii 
objawom buntu przeciw królowi z domu Hohen- 
hollernów, zaznaczają, że zaburzenia chłopskie 
w Rumnnii z ostatnich tygodni miały bezwątpie- 
nia utajone źródło w podbechtywaniu rosyjskiem. 

Wiadomeści palityczne, 
Berlin. Cesarz w niedzielę rano był na 

nabożeństwie polowem pod M iichenber gie m, 
następnie udał się do swego pałacu pod Poczda- 
mem, a przyjąwszy tam kilka sprawozden urzę - 
dowych, podążył do stolicy, nad wieczorem w 
zamku krółewskim zjadł obiad z dostojnymi 
gośćmi i o godzinie 8 wieczorem wrócił do Miia- 
chenberga. Nazajutrz rano pospieszyli za cesa- 
rzem wszyscy w Berlinie bawiący książęta — i 
w oczach ich odbywały się dalsze manewra, któ- 
re skończą się dopiero w czwartek d. 19 bm. 

Wszyscy książęta zagraniczni nie wezmą w 
nich zapewne udziału aż do końca (król saski 
już w sobotę opuścił Berlin), lecz sam cesarz 

E — Opowiem ci, co mnie tu zagnało; lecz 
wprzódy daj mi kątek, bym spoczął troche; znasz 
moje cierpienia; miarkuj, jak mi ich przybyło, 
w wilgotną porę ozień i noc jadąc. 

A Hanna dodała z płaczem: 
— Kochany księże Piotrze, dajcie kącik 

dziaduniowi, biedny ledwo się przywlókł; jęczał 
całą drogę... 

X. Piotr oniemiały z żalu pospieszył przó- 
dem prowadząc wózek brata, i w odległym dzie- 
dzińcu zabudowań klasztornych wskazał izdebkę 
wśród mnóstwa już przez szlachtę pozajmowanych 
mieszkań. (Gdy z pomocą ludzi sparaliżowanego 
starca złożono na słomie i pierwsze jego zaspo- 
kojono potrzeby, dwie łzy puściły się z oczu za- 
myślonemu: kapłanowi. 

wszakże my tu bezpieczni 
Boskiej? 

— Wiesz, gdzie jesteś? — odparł X, Las- 
sota — oto pod jednym dachem z tym, które- 
mus nie przebaczył. 

— Jakto? — krzyknął starzec, zrywając się 
na nogi. — Jakto? Krysztoporski tutaj, ja 
z nim... puszczajcie mnie, wolę wpaść w niewolę 
Szweda... 

I podniósł się cały drżący, a Hanna objęła 
go rękoma z płaczem, 

— Uspokój się bracie, nie on ci tu złego 
uczynić nie może, lecz wolałem wcześnie ostrzedz 
cię o tem, że go tu spotkasz... 

— Krysztoporski! Krysztoporski tu! ja z nim 
pod jednym dachem! — powtarzał starzec — 
puszczajcie mnie, tu zostać nie mogę! 

pod opieką Matki 

— Na Boga, uspokój się bracie — mówił 

a niemieckie zgorszone | 

— Qzego płaczesz? — zapytał go Jan > 

newru. j 

pono nie opuści ani jednego dnia wielkiego ma- 
5 

W Kilonii odbędzie się wkrótce otwarcie 
akademii marynarskiej. 

szcza że niestrudzony podróżami cesarz Wil- 
helm i w tym obchodzie weźmie udział według — 
doniesień gazet. 

Hr. Kahlioky na dni kilka wybrał się do | 
Odwiedziny ministra 

austryackiego spraw zewnętrznych u kanclerza 

księcia Bismarcka. 

już nie zwracają wielkiej na siebie uwagi. Dzien- 
niki piszą jednozgcdnie, że ponowne spotkanie | 
obu mężów stanu nie ma na celu układania no- 
wych, dla świata pelitycznego niespodzianych pla- 
nów; dowodzi ono tylko, że między obu sprzy- 
mierzonemi mocarstwami panuje zgoda najzupeł- 
niejsza, i że dwaj kierownicy zewnętrznych spraw 
państwowych potrzebują tylko od czasu porozu-— 
miewać się wzajem dokładniej co do niektórych 
szczegółów, stosownie do już zaszłych wypadków 
i chwilowego położenia rzeczy. — Ksieciu Bis- 
markowi, pochylonemu wiekiem — liczy bowiem 
lat 73-— trudno już podejmować podróże dal- 
sze; młodszy więc i czerstwiejszy hr. Kalnoky 
ułatwia wspólne narady, jeżdżąc do kanclerza, 
ilekroć wymagają tego sprawy. 

lm bliższą jest chwila wyjazdu cesarza 
Wilhełma do Niemiec południowych, Austryi 
i Włoch — tem więcej gazety donoszą szczegó- 
łów o przygotowaniach podejmowanych na ugo- 
szczenie młodego monarchy, — Zwłaszcza we 
Włoszech, w Rzymie iNeapolusadzą się 
na przyjęcie jak najświetniejsze. W nich bierze 
udział już nietylko król Humbert wraz z kołami 
rządowemi i wojskowemi, lecz i mieszkańcy miast, 
w któryck ukaże się cesarz sprzymierzonych z 
Włochami Niemiec. W Rzymie więc będą ilu- 
minacye olśniewające z ogni bengalskich i latar- 
ni weneckich, i wśród tak pysznego oświetlenia 
będzie dana wieczerza na Kapitolu, wspaniałej bu- 
dosli z czasustarych Rzymian. Podczas pobytu ce- 
sarza w Neapolu, piękne to miasto, położone 
nad morską zatoką, zapłonie także tysiącami 
świateł różnobarwnych; z warowni panującej nad 
miastem wyrzucane będą rakiety, naśladujące 
wybuch Wezuwiusza, słynnej góry wulkanicznej 
pod Neapolem. 

W gazetach austryackich mniej chwi- 
lowo słychać o oczekiwanym przyjeździe cesarza 
Wilhelma; nauczka bowiem przyjaciełowi Rosyi, 
X. Biskupowi djakowarskiemu Strossm aj e- 
rowi dana przez cesarza Frańciszka Józefa, 
bardzo żywo porusza umysły wszystkich w Au- 
stryi narodów. 

Po nieszczęsnym telegramie na czysto pra- 
wosławną uroczystość kijowską, «śród której Mo- 
skale tyle się nagadali o potrzebie prawosławnej 
religii dla wszystkich Słowian, bo tylko pod. 
PIECZE Sa SN EE 

X. Lassota — znoś ten cios po chrześciańsku... 
— Ja mam tu patrzeć na niego! na tego, 

co mi wydarł wszystko, co zabił tych których 
kochałem... na wroga, na ciemiężcę mego!... 

Gdy tych słów domawiał drżącemi z obu- 
rzenia usty, przeor ukazał się we drzwiach z po- 
godaem swojem obliczem. 

— Kogoz to nam Bóg sprowadził? — spy” 
tal X. Lassote. 

— To biedny brat mój, ojcze — odpowie- 
gział X. Piotr. i 

‘— Proszę mnie wypuścić! — zawołał nale- 
gając starzec — przybyłem tu, nie wiedząc, że 
z najsroższym wrogiem moim pod jedno schro- 
niłem się skrzydło, z wrogiem, co mi wydarł 
wszystkie skarby moje, żonę i córkę... co nas 
nękał... co nas nękał i chleba pozbawił, co i tu 

 spokojności nie da!... Ojcze, każ mnie wypuścić! 
— Moj synu — odezwał się przeor powa- 

Znie — tu nie ma wrogów i nieprzyjaciół, tu są 
dzieci jednej matki, nieszczęśliwi a mężni Jej 
obrońcy. 

— Mówcie za mną bracie! — w najwięk- 
szem uniesieniu zawołał starzec. 

— Bóg z tobą -— rzekł przeor — niegodzi. 
się tak nienawidzieć i tak mściwie spoglądać na 
bliźniego; uspokój sie! Wjechać tu wolno ka- 
żdemu, lecz wynijść ztąd nikt nie może. — 

Bezsilny upadł pan Lassota na słomę. 
Przeor przeżegnał go i szepnąwszy jeszcze 

słów kilka X. Piotrowi, odszedł spiesznym kro- 
kiem do celi. Tutaj czekał już na niego ksiądz 
Chiebowski z listem od przeora z Wielunia. 

Na uroczy- 
stość tę podjęte są wielkie przygotowania, zwła- 
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bm. Kiselow, 

WIELKOPOLANIN. 

skrzydłem Moskwy i we wspólnej wierze jest 
zbawienie i przyszłość Słowian — po telegramie, 
w którym X. Strossmajer nie wahał się wyra- 
zić: „mam zaszczyt z radością ser- 
deczną brać myślą udział w obcho- 
dzie waszym. Niechaj Bóg błogo- 
sławi Rosyii wesprze ją w spełnia. 
niu wielkiego posłannictwa, jakie 
jej Bógprzeznaczył* — po tym — mó- 
wimy — telegramie głoszono, że cesarz Frańci- 
szek Józef zawezwie do siebie Biskupa, ażeby 
się wytłomaczył przed nim, jako monarchą. — 
Zawiodły oczekiwania; cesarz nie wzywał Bisku- 
pa i milczał przez kilka tygodni, a przemówił 
wprost do Biskupa dopiero w Belowarze, na wiel- 
kiem posłuchaniu wszystkich Kroacyi dostojników 
świeckich i duchownych, przemówił głośno, a tak 
surpwo, jak Frańciszek Józef nie zwykł przema- 
wiać nigdy. 

W dziennikach odzywają się z trafaą pono 
uwagą, że cesarz umyślnie nie chciał widzieć bi- 
skupa Strossmajera w pierwszej chwili, by nie 
myślano, że, jakąkolwiek wyrazi mu naganę, bę- 
dzie ona wynikiem chwilowego rozdraźnienia, pod 
wpływem sądów, jakie się podniosły w kołach o- 
taczających tron, a wreszcie w pismach. — Ce- 
sarz przeto wybrał rozważnie chwilę późniejszą, 
w której ochłonęli już wszyscy z pierwszego na 
biskupa oburzenia, skarcił go publicznie, by bi- 
skup uczuł tem silniej, jak dalece monarcha na 
niego nielaskaw. 

Pisano zrazu, że Biskup Strossmayer w ów 
dzień dla niego nieszczęsny zaproszonym był tak- 
że do stołu cesarskiego, że się wszelako nie 
stawił na zaproszenie po doznanym pogromie. 
Teraz zaś donoszą gazety, że cesarz na ów o0- 
biad galowy kazał zaprosić wszystkich dostojni- 
ków kraju, prócz Biskupa djakowarskiego. Ogro- 
mną radość skarcenie cesarskie wywołało miano- 

_ wicie wśród Wegröw, których Biskup Stross- 
 mayer zaanym jest przeciwnikiem. W Peszeie 

też ogłaszają wiadomość odebraną z Rzymu, 
że Ojciec święty każe X. Biskupowi Strossmaje- 
rowi usunąć się i zamknąć w klasztorz?. 

W Butgaryi, niepokojonej teraz. przez 
bandy opryszków, którzy też niby to politykując 
z rosyjska, napadają podróżnych i żyją z rabua- 
ku, wywołał popłoch nowy wypadek, zamach na 
życie jednego z ministrów. W Niedzielę d. 16 

były urzędnik bułgarski, wy- 
gaany za przeniewierstwa, zakradl się do ministra 
skarbu Naczewicza i wypalił do niego z re- 
wolweru. Chybiły wprawdzie trzy strzały, lecz 
trzy inne zadały ministrowi dotkliwe rany. 

* Od miejskiego komitetu wyborczego 
odbierdhy następujące zawiadomienie: 

„Na wczorajszem zebraniu członków pod- 
komitetów obwodowych ukonstytuowaly się po- 

SERIE 

— To zapewne, co i ustnie polecił mi po- 
wiedzieć — odparł X. Chlebowski. — Widzie- 
liśmy własnemi oczyma siły szwedzkie; dziewięć 
z górą tysięcy ludu, dziewiętnaście dział wielkich, 
cały do nich przybór, źołnierz wytrawny, wodzo- 
wie dojrzali. Z Millerem idą książę Heski, Sa- 
dowski, Seweryn Kaliński, Wajhard i Zbrożek... 
Oprzeé się takiej potędze niepodobna. 

-- Powiedz mi ojcze — spytał niewzruszo- 
my Kordecki — czy sądzisz, że jest co niepo- 
„dobnego u Boga? 

Na te słowa X. Chlebowski skłonił głowę 
i zamilkł. 

— ‘C64 więc przynieśliście? — zapytał Kor- 
decki. 

— X. przeor Wieluński usilnie was prosi, 
abyście nie narażali oporem bezskutecznym świę- 
tego miejsca na zgubę. Kraj cały poddał się 
Szwedom, nam nie pozostaje nic, jak tylko wy- 
prosić sobie najlagoduiejsze warunki i przyjąć 
załogę. 

! — odparł Kordecki — nigdy 
Bóg nie opuści tego, kto mu z żywą wiarą za- 
ufat. Nam zakonnikom śmierci lękać się nie 
„godzi, a życie swoje więcej cenić nad cześć Ma- 
ryi. Com powiedział, to się -stanie; bronić się 
będziemy od ostatka. Takie jest natchnienie 
Boże! wola wszytkich tutejszych zakonników. 

To mówiąc, złożył odebrany list na’ stole 
i pospieszył do Zamoyskiego i Czarnieckiego 
na. naradę. 

Późno w noc przybiegł posłaniec z uwiado-, 
mieniem, że Szwedzi dwie mili od. Częstochowy 

" rozłożyli się obozem i nazajutrz staną pod murami. 
(Cigg dalszy nastąpi, 

szczególne podkomitety w ten sposób, że urzędy 
1) przewodniczących, 2) kasyerów i 3) sekreta- 
rzy przyjęli na siebie panowie: 

W I obwodzie: 1) Kromolicki, 2) aptekarz 
Szymański, 3) Gniatczyński. 

W II obw.: 1) Starkowski Józef, 2) Gi- 
szczyński, 3) Gruszezewski. 

W III obw.: 1) Urbański F'eliks, 2) Skalski, 
3) S.ewiez: 

W IV obw.: 1) Andruszewski, 2) Wisznie- 
wski, 3) Marchlewski. 

W V obw.: 1) Chojnacki, 2) Fr. Kamień- 
ski, 8) Drescher. 

W VI obw.: 1) dr. Kantecki, 2) Lisiecki, 
3) Mann St. 

Komitet wyborczy m. Poznania. 

Fr. Dobrowolski, Marcin Ańdrzejewski, 
przewodniczący. skarbnik. 

Dr. M. Kantecki, 
sekretarz. 

Poznań, 18 września 1888.‘ 

Wiadomości z blizka i 2 daleka, 
Poenan, 18 wrzesnia. 

* Na Czytelnie ludowe ponownie złożył puł- 
kownik Callier spore pudełko ezubköw od cygar. 

* Towarzystwo gimnastyczne „Sokół w Po- 

znaniu urządza w niedzielę dnia 23 b. m. wycieczkę 
do Swarzedza. Miejsce zborue na placu tumskim. 

Wymarsz o godzinie 1 z południa. Do licznego u- 
działu w wycieczce rzeczonej zapraszając uprzejmie, 

nadmieniamy, że dla pań i panów, Zyezacych sobie 

jechać, zamówione kędą wozy i prosimy o łasxawe 

zgłoszenie się w tym celu do handlöw pp. Affzlto- 
wieza, Chwaliszewo i K. Brojerakiego, ul. 8. Marcina. 

Zarząd. 

* Na ulicy Wrocławskiej przedwczoraj wie- 

czorem złodziej kieszcnkowy wyciągnął pewnemu 

panu z kieszeni u kamiz:lki zegarek wa:tości 500 m. 
* Na tzrgu poniedziałkowym dużo było owocu; 

sprzedawano funt po 5 do 15 fan. stósownie do ja- 
kości owocu; winogrona były po 40 fen., ogórki po 
40—80 fen kopa. Gęsi kupowano po 3 m. do 4 
m. Kurepatwy po 75 fen. do 1 m., maeło po 70 
fen do 1 m. 20 fen. Zajace po raz piersszy były 

na targu, najtańsze po 4 m. 
* W Jerzycach komisarz policyjny Thiele 

członków straży pożarnej zobowiązał na rok 1888/89 
do ucztiwego reinienia służby przez podanie ręki w 

miejsce przysięgi. 

* Wczoraj zaczęto budować silepienie nad 
Bogdanką na gruacie Moegelina przy ulicy Młyńskiej, 
tam gdzie ma być nowa ulica. 

* Karty i znaki pocztowe wartościowe mają 
uledz zupełnej zmienie, mają być więcej pojedyńcze 
i tanie. 

* Pomocnikom aptekarskim, którzy odsługują 
rok służby wojskowej jako jednoroczni ochotnicy z 
bronią, a przez ten czas pełnią służbę aptekarzy, ma 

ten rok później być wliczony w trzyletni przepisany 
ezaa służby wojskowej. 

* We Wschowie król. prowincyalne kolegium 
szkólne nakazało poprzestać nauk da wszystkich 

uczniów w gimnazyum realnem w następujących dniach 

świąt katolickich: d. 6 stycznia, 2 lutego, 25 marca, 

8 maja, w Boże Ciało, 29 ezerwea, 15 sierpnia, 8 
września, 1 listopada, 8 grudnia. Dotąd w zakładzie 
tym uwalniano tylko uczniów katolików od nauki. 

* W Lubiatowie pod Dolskiem Spalił się dnia 
13 bm. soltysowi Gosciniakowi chlew i etodoła. Bu 

dynki były zabezpieczone w Towarzystwie ogniowem. 
Przyczyną pożaru była zemsta. 

* W Trojanowie, w powiecie obornickim, ob- 

chodzić będzie dnia 6 października nauczyciel pan 
Chmielewski, senior nauczycieli z powiatu tego, pięć- 
dziesięcioletni jubileusz ząwodu nauczycielskiego. Na 
tak rzadką uroczystość koledzy utworzyli komitet 
pod kierunkiem inspektura szkólaego powiatowego z 
Rogoźna i ten komitet zajmie się urządzeniem uro- 
czystości. 

* W Trzemesznie zawiadowca konkursu nad 
mączkarnią otworzonego, sprzedał ją ze wazelkiemi 
przynależy tościami i z rolą do niej nsleżącą za 215 
tysięcy m. spółce, składającej się z pp. Friedmanna, 
Glasera, Kaulbacha z Trzemeszna, Grotkego z Popie- 
lewa, Schlabitza ze Świętego i Jenikego z Mist. — 
W ckolicy Trzemeszna uwięziono gościnnego za to, 
że kupował kradzione zboże od ludzi dominialnych. 

* W Nakle czterech prymanerów w gimnazyum 
złożyło egzamin abituryeneki. 

* Dochodzi nas następująca prośba: Szewcowi 
p. Janowi Skowrońskiemu zaginęła w piątek . przed 

| 4 tygodniami bez ślądu 10-ietnia córeczką imieniem 
Frańciszka, którą on w tym dniu wysłał jak zwykle 

do szkoły. Ponieważ córeczka ta dotąd się nie zna- 
lazla, przeto stroskany ojciec zanosi prośbę do pu- 

bliezucsei o łaskawe danie wiadomości do jego mie- 
szkania na Śródce przy Rynku nr. 14, jeśli gdziekol- 
wiek znajdzie się ślad tejże dziewczynki. 

* Witkowo. Na p:zyszły rok wybudują tu sąd 
i landraturę. Budowli podjął się tutejszy nasz budo- 
waiczy p. Walenty Przyborski. 

* Do Janówca na niemieckie zebranie przed- 

wyborcze, zwołane przez landrata wągrowieckiego, 

przybył prezes rejencyi bydgoskiej pan Ticdemann, 

który do powiatu tego nie należy, ani jako wyborea 
ani jako właściciel. Pana Tiedemanna powołano do 

przewodniczenia zebraniu. Na posłów przedstawiono 

obu landratów z Wągrówca i z Mogilna, ale przeci- 
wko tej kandydaturze podnieśli głos niezależni oby- 
watele niemiecey, a p. F.scher, dziedzie z Wenecyi, 

zsuważył, że panowie landraci potrzebniejsi są w 

swych powiatach, niż w sejmie, gdzie rządowi po- 

trzeba niezależnych obywateli. Zgodzono się skutkiem 

tego oświadczenia na wybór dwóch Niemców, właści- 
cieli ziemskich. Wiadomość tę podaje ,,Freisinnige 
Zeitung“ i użala się, jak to przedstawiciele rządowi 

rozumieją wolność wyborów, zalesong przez zmarłego 
cesarza Fryderyka III. 

* Fort piławski odtąd nosić będzie nazwę 
fortu jenerała Stiekle'go. — Jenerał ten, który nie 
tak dawno był w Poznaniu komenderującym jenera- 

łem piątego Korpusu, wziął teraz dymisyą z służby. 
* W Grudziądzu powiększono liczbę doróżek. 

Jako ciekawy objaw zabobonu tamże panującego, po- 
daje grudziądzkie pismo niemieckie wiadomość, że 

właściciele na. proźbę doróżkarzy wymazali z doróżek 
liezby 7113 dla tego, że publiczność je omija pray 
wsiadaniu, nie cheąc niemi jeździć, bo liczby te przy- 
noszą nicezezescie. Z tego widać, że nie na samej 
tylko wsi panują jeszcze zubobony. 

* Kalendarz. Środu 19 września: January m. 
Wachód słońca o godzinie 5 minut 43, zachód o 
godzinia 6 minat 3, 

Targ na bydło. Berlia, dnia 17 września. 

Dostawiono na targ: 3840 sztuk bydła, 13748 świń, 
1525 cieląt, 11782 skopów. 

Za bydło płacono: I. 52—56, II. 46—50, 
UI. 36—42 mr., za centnar wagi mięsa. 

Za świnie płacono: I. 50—51, II. 46—48, 
II. 41—45 mrk. za centnar przy 200), tary. 

Za cielęta płacono: I. 43—51, IL 35—41 
fen. za funt wagi mięsa. 

Za skopy płacono: I. 44—52, II. 28—38- 
fen, zı funt wagi mięsa. 
A RR ER 

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Sprawozdanie gisłdowe. — Poznan, 17 września. 

40), listy zastawne poznańskie ..... 102,90 mr. 

31/,0/, listy zastawne poznańskie . . . . 102,19 „ 
40/5 listy rentowe poznańskie . . . . . . 105,— ,, 

Zsch.-pruskie 31/,0/, listy zast. rycerskie 10140 ,, 
Zach. pruskie 31/0/, listy zastawne nowe 101,40 „ 
Pruskie 40/9 aa TERTOWO-..- |: fet a 104,80 „ 
Poznaćski bank prowineyalay . .. . . . 117,— „ 
40/ pożyczka niemiecka. . . . . . . . . 108,40 ,, 
31/90/0 pożyczka niemiecka . . . . . . . 103,60 „ 

„4065 pożyczka pruska ukonsolidowaua . 107,50 „ 
31/40/, pożyczka pruska ukonsolidowana 104,50 „ 
31/40/, obligi długu państwa pruskiego . 101,75 „ 
Austryacka renta zlota... « « « « « « «« 93,— y 

Austryacka renta srebrna . . . . . . . . 69,— , 
Austryacka renta papier. (41/50/) . . . . 68,30 „ 
Austryacka renta papier. (50/5) 81,60 „ 
Polskie 50/, listy zastawne 62, 
Polskie 40/0 listy likwidacyjne . . . . . 54,30 „ 
Renta włoska . . 490255 
Renta węgierska złota 84,25 .,, 
Bankaoty rosyjskie za 100 ra. . . . . . 213,— ,, 
Banknoty sustryackie za 100 air. . . . 167,70 ,, 
Banknoty francuzkie za 100 fr. .... 80,45 ,, 

deny targowe w Poananiu, — Dnia 17 września 

(Sprawozdanie giałdowe.) 

TOWAZ Piękny | Średni | Pośledni 
(za 100 kilogramów). | wm 4/16 4] 4. 4 

Pazeniea... 20 os 19|— | 18|50 80 
Żyto. eee 222 ee | 15/20 | 14) 90] — | — 
Żyto nowe. . . . . . ..] 15/20 | 14/70 | 13/50 
Jęczmień . - . 2: «225 — | 18/50 |] 12) — 
Owiw w .+ oe we eo | 13/80] 13130 | 12 | — 
Kartofle . . . . .....| 3/—] 2/40] — | — 

RAS" Uwaga dla palących! TR 
Kto pragnie palić dobre papierosy i wyborne tureckie 

tytonie, niechaj kupuje wyroby z fabryki ,, VULKAN* © 
J. EF, J. Komendzińskego w Dreznie, a zapewne 
się nie oszuka, Amatorzy 1 znawcy papierosów. 
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27.2 99969092 
Z dniem 1 października rb. rozpoczynam w Poznaniu 

$ Kurs damskiego kroju, $ 
który trwać będzie 3 tygodnie. Warunki jak zwykle. Za- —— 

miejscowe panie: mcgą być zaraz na stancyi. (1347 * 

M. Kazubowski, 2 
Wrocławska ul. 18. III ptr. (wchód przy ogrodzie na lewo 
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pancerne i fasonikowe 

4 
> 

2 as 
BH prawdziwego talmi, które odróżnić nie można od złota # 

3 prawdziwego. Udzielam gwaraneyą piśmienną na lat 4. Nr 
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zd ; i 14 kar: RER a 

Łańcuszki Krem 2 ancuszki  gIĘ 
: = amskie z ele- # 

£i5 męzkie po pozłacane. | ganckim kuta- $iĘ 
Fabs 2,50 mk. ( A SZEW sem po 2,50 m. rs 

3 Zakupiwszy bardzo tanio partyą łańcuszków ze znaczną 
% stratą fabrykanta z powodu zwinięcia owej fabryki, jestem 
A: w stanie — o ile zapas ten starczy — takowe po wyżej Wy- # c
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Szanownej Publiczności polecam trwałe i piękne (823) 

Marmoniki 
z 6 klawiszami 2 basy 1,75 m. 

z 8 ” ” 2,50 ” 

z10 * podwójne 
głosy i ramy, okucie, 
2 klucze 4,50 ,, 

z 10 klawiszami, podwójny 
miech i okucie, 2 klucze 5,00 ,, 

z 10 klawiszami, 2 klucze, 
|] większa 600 ,, 

z 10 klawiszami, 2 klucze 
z otwartą klawiaturą z 
z okuciem miech po- 
dwójny 7,50 „ 

z 10 klawiszami z większemi ozdobami, otwarta klawiatura, 
2 klucze 8,00 „ 

z 10 klawiszami, 3 klucze, otwarta klawiatura 10,50 „ 
z 10 5 3 rzędy głosów, 3 klucze 12.00 ,, 
z 10 x 4 rzędy głosów, 4 klucze z tercyami 16,00 ,, 
z 19 % 4 basy, 2 klawiatury, okucie do zamykania, 

miech podwójny, śrubowana 18,00 ,, 
Wszelkie zamówienia wysełam sumiennie i odwrotną pocztą. 

N. ZIENTKIEWICZ, 
Starv Rvnek 35 T nietro. 

KI Qlas tag ret p OR 
dat; © B » Ua jeCERiego 

Restaurant Central 
przy ul. Berlińskiej nr. 7 (róg ul. Bismarka) na I p. 

poleca 

> I>ILZA 
(kuchnia polska) po 1 marce 25 fen., a w abonamencie po 1 m. 

Potrawy a la carte 
- według rozłożonych w restauracyi cenników. 

Świeży transport piwa kulmbachskiego Kies- 
slinga. jako też monachijskiego (Augustinerbrä.), 
kobylepolskiego składowego i grodziskiego. 

Praktyczna Kucharka 
czyli tanie i praktyczne przepisy przyrządzania 

wszelkich potraw, mięsiw, ryb, wędlin, sosów, zup, jarzyn, 

ciast zwykłych i wielkanocnych, strucli, legumin, soków, 
konfitur, galaret, tortów, lodów, wraz z dodatkiem zawie- 

rającym sposoby robienia kiszek i salcesonów, oraz przy- 

gotowywania rozmaitych wódek i likworów. 
Dziełko to zawierające przeszło osiem arkuszy druku, zaleca się 

przedewszystkiem zwięzłością i zawiera wszystko co dobra gospodyni 
lub kucharka wiedzieć powinna, kiedy przygotowuje śniadania, obia- 
dy i kolacye tak zwyczajne jak i wykwintniejsze. Przepisy wszystkie 
są łatwo wykonalne i zastósowane do potrzeb skromniejszych, oprócz 
tego są przez doświadczone gospodynie wypróbowane. Przepisy 
robienia nalewek, wódek i likworów odznaczają się taniością a przy, 
tem znakomitym smakiem. 

Bas” Cena egz. broszur. 75 fen., w oprawie 1 mrk."FRĘ 
Pieniądze przesyłać można w liście w znaczkach pocztowych, 

dołączywszy 10 fen. na porte. Listy pod adresem: 

Fr. Checieszynski. Poznań. Wodna ulica 15. 

Wody mineralme 
1888 nalewru 

wprost z źródeł sprowadzone, sole, Iugi i mydła do kąpieli: po- 

leca po cenach nader umiarkowanych (1002 

R. BARCIKOWSKI, 
Bazar i Sw. Marcin 20. 

BAJARZ eayli ZBIÓR ROZMAITYCH POWIASTER. 
Tem H zawiera: 1) O mądrym zajączku, który przebiegłego 

liska oszukał; 2) Kuma-Śmierć; 3) Wieczny szewc; 4) O jednym 
SE Mazurze z pod Torunia; 5) Mądry Maciek; 6) Szczęśliwość Wojtka; 

7) Strach; 8) O pastuszku, który pasał 100 zajączków; 9) O Tomku 
żołnierzu, Janku wyrwidębie, Stefanku strzeleu, Franku dmuchaczu, 
Stasku biegaczu i Wasku zimniarzu; 10) Król- Wieśniak; 11) O Kas- 
prze garbusku, który z krasnoludkiem miał sprawę; 12) Wyprawa 
Albertusa na Tatary (karykatura historycz.) 

Tom IH zawiera: 1) Czarodziejska flasza, bajka irlandzka; 
2) Jaśko Czyżyk, powiastka bretońska; 3) Syn Olbrzyma, powiastka 
irlandzka; 
od dawna, znowu przypomniana, prześlicznie opisana; 

O trzech dziewieach-gołębicach; 7) dudki, powiastka wschodnia; 6) 
Porwane dziecko; 8) Trzy jałmużny; 9) O zakletéj królewnie; 

4) Król-Charłak, historya ciekawa, sławna, zapomniana 
5) Derwisz i 

10) 
O księciu Barabaszu -Karabaszu i jego kocie Myszołapie; 11) Przy- 
goda ze „Strachem“, zdarzenie prawdziwe, ale w „Bajarzu“ jednak 
amieszczone, 

Tom HHL zawiera: 1) O sławnym czarodzieju Twardowskim 
jego sztukach czarnoksięzkich; 

złotodajnóm i kiju samobiju; 8) 
O dwunastu zbójcach, 

2) O stole samokarmie, jagnięciu 
ycerz ze zajeczém sercem; 4) 

podanie gminne z nad Obry; 5) Zemsta 
Czarownicy; 6) Spiewajgca piszczałka; 7) Dar Krasnoludka; 8) Ta- 
marynda, powiastka udatna a do „Bajarza* zdatna. 

Cena pojedyńczego egzemplarza wynosi 50 fen. Kto na 
deśle 1 markę 10 fen. odbierze wszystkie trzy tomy franko. — 
Do nabycia u Fr. Chocieszyńskiego, Poznań, Wodna ulica 15. 

Pociecha dla dzieci. | 
Elementarz Polski, zawierający 

naukę czytania i pisania, pacierz, 
opowiadania z historyi świętej i 
z dziejów Polski, wierszyki. po- 
wiastki itd. Ułożył Józef Choci- 
szewski. Z 40 pięknemi obrazka- 
mi. — Cena 20 fen., franko 
30 fen., z oprawą 30 fen., fran- 
ko 40 fen, Elementarz ten z 
powodu licznych i pięknych obraz- 
ków ułatwia bardzo naukę czyta 
nia. Nazwisko autora przemawia 
za tem, że elementarz ten jest 
praktyczny i tani.  Należytość 
najtaniej posyłać znaczkami po- 
cztowemi pod adr. 

Fr. Chocieszyński, 
Poznań, ulica Wodna nr. 15, 

EAC POW EEE 

Podręcznik 
do pisania listów, 

w którym wyłożona jasno i tre- 
ściwie nauka o pisaniu listów, 
oraz podane liczne wzory tychże 
jako też kwity, rewersy rachun- 
ki, przepisy pocztowe, wpisy do 
imionnikow itd. z dodatkiem li- 
stownika dla dzieci. Opracował 
Józef Chociszewski za cenę 1 
mrk., z oprawą 1.25 mrk. naby- 
wać można w drukarni 

Fr. Chocieszynskiego, 
ulica Wodna nr. 15. 

BEES" Nalezytosé przesyłać mo- 
gna w znaczkach pocztowych. 
Uprasza sią o dołączenie 10 fen. 
na frankaturę. 
SETS PTA ED 

Piegi bezwarunkowo zrukajg 
wskutek użycia Bergmana mleka 
z lilii, fabrykowanego jedynie 
przez Bergmanna i Sp. w Dre- 
źaie. 50 fenygów za kawalek. 
Skład w aptece pana Szymań- 
skiego, oraz u pana R. Barci- 
kowskiego. (3785 

Przemysłowiec, Polak, opie- 
rający się na rekomend. osób 
wpływowych, lat 26, z majatk. 
3 tysięcy mk., poszukuje 

towarzyszki życia, 
panny, lub wdowy bezdziet, 
z porządnej familii z odpow. 
majątkiem lub handlem. 

Łask. oferty bez fotogr., 
gdzie dalsze kroki osob, lub 
listownie się rozp. upr. do 
Eksp. Wielkopol. pod znak. 
B P. 1337. 

Pokój frontowy z meblami 
lub bez mebli dla panów do wy- 
najęcia, albo jeden mały pokój, 
od 1. 10. r. b. Strzelecka ulica 
nr. 19, I p. 

Pokój m-blowany dla 2 panów 
jest zaraz albo też od 1 paździer- 
nika tanio do wynajęcia. 11341 
Chwaliszewo, pod 3-ma gwiazdami, 

III piętro. 

Dobrowolna licytacja! 
W środe, dnia 19-go bm. od 

godziny 2-giej po południu sprze- 
dawać będę publicznie przy ulicy 
Nowej nr. 6 (wchód z ul. Murnej) 
na I piętrze na lewo za natych 
miastową gotówkę dającemu wię- 
cej rozmate meble i przy- 
bory Kuchenne, z powodu 
przeprowadzki właściciela. (1338 

Poznań, d. 17. września 1888. 

Sieber, komornik sądowy 
w Poznaniu. 

*900999992996099269 

W Dom. Jaraczewie 
znajdzie miejsce od 1-go pa- 

stangret 
(kawaler). 

Kopje świadectw, które się 
nie zwraca, należy przesłać 
do Zarzadu dominial- 
mego tamże. 
0099099999929996099Y 

Dom. Prochy p. Ra- 
koniewice (Rakwitz) potrze- 
buje od 1 października r. b. 

z d 8 

dokładnie z gospodarstwem, 
praniem i presow. obeznanej. 

Gospodyni 
potrzebna jest od 1-go paź- 
dziernika rb. do Mieszkowa, 
stacya koleji M.eszków, po- 
wiat Jarociński. 

Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dominialny 

1350) w Mieszkowie. 

Drugiego 

kucharza 
(kawalera), dobrze poleconego, 
który pracował w większych re- 
stauracyach, lub hotelach. po- 
trzebuje (1335 

Grand hotel de France. 
Przyjmuję od 1. 10. 88. gim- 

mazyastów na (1333 

stól a stancyą 
zapewniając troskliwą opiekę i po 
moc w naukach. 

Tadeusz Kempf, 
Poznań, Strzelecka ulica nr. 20, 

Przewiel, Duchowień- 

stwu, krewnym, oraz zna- [$$ 

ji jomym, którzy tak licznie 
zebrali się dla oddania 

ostatniej przysłagi memu 

1 niebożczykowi mężowi, wy- 

) rażam niniejszem serdeczne 

El „Bög zapłać! | 

Michalina Śmieińska i 
5.340) wraz z dziećmi. 

ae 

cielk a albo też towarzyszka 
do starszej osoby. — Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się pod adre- 
sem: M. M. Poznań poste re- 
stante 900. 

See 

UWAGA! Miody rölnik, 
z niewielkim majątkiem, byle po- 
rządny człowiek, może ożenić się 
z panienką, posiadającą ładny fol- 
wark. Osobiste zgłoszenia do 
R. Kobylińskiego, W Garbary 50. 

Kupiec, posiadający cd paru 
lat własny interes, pragnie OZe=. 
nić się z pammą, mającą naj- 
mn:ej 4000 mk. poszgu. O łask. 
zgłoszenia z dołączeniem foto- 
grafii upraszam. (1345 

R. Kobyliński, W. Garbary 50, 

, Dob-ze procentujący się go- 
Sciniec do objęcia od 1. 10. rb. 
Tylko osob. zgłoszenia, na listy 
nie odpowiadam GeSeiniec: 
z rolą do sprzedania przy małej 
zaliczce. Kobyliński, Garbary 50. 

Potrzebni od 1. 10: 
2 pisarzy gospod., na 80 i 100» 

tal. z praniem. (1349 
Kucharz kawal. w młodsz. wieku. 
Gospodyni do samodzielnego za- 

rządu u dziedzica kawal., musi. 
się znać dobrze na chowie trzo-- 
dy i dobrze gotować, pens. 200 m.. 

2 gospodynie z gotow, na 50 do 
60 tal. 2 kucharki pańskie na. 
60—80 tal. Kilka pokojówek. 
na wieś do dworu 
Swiad, proszę spiesznie nadesłać: 

do kantoru Jadwigi Szymańskiej, 
Sw. Marcin nr 11. I. p. 

Czeladnik szewski, na 
średnią robotę, znajdzie pod ko- 
rzystnemi warunkami stałe zatru- 
dnienie cd zaraz. 8. Kukowski,. 
ul. Jezuicka nr. 5, II p. (1348 

5) zdatnych czelad. krawieckich 
2 szuka, oraz UCZNIA, syna po-- 
-- rządnych rodziców, chcącego 
się wyuczyć krawiectwa, przyjmie 
zaraz Antoni Małecki, Kostrzyn.. 

(1334. 

2 parobków do koni, 
T. Bohn, - 

Naramowice p. Poznaniem.. 

Ucznia do gorzelni, 
któryby płac ł za naukę i stół, lub- 

pomocnika 
po roku praktyki przyjmie bez wy- 
nagrodzenia Zarząd gorzelni: 
w Bzierzanowie pod Kro- 

Poszukuje się zaraz 

toszynem (1318 

Poszukuje do mego składu 
kolonialnego 

ekspedyenta 
12 uczmi 

Polaków. Oferty li tylko oso-. 
biście mi podare uwzględnię. 

J. K. Putiatycki 
1322) w Lesznie. 

UCZNIA 
do stolarstwa na meble potrzebuje- 
1348) Fr. Wisniewski, 
stolarz, Poznań, św. Wojciech 10.. 

. przyjmie zaraz lub 
Ucznia od 1 g> października 

ż piekarnia (1221 
T. Lipiński, ul. Półwiejska 26 

Poszukuje się mieszkania par- 
terowego iub na pierwszem pię- 
trze składającego się z dwóch po- 
koi i kuchm z meblami przy ‘uli- 
cy Frydrykowskiej lub Młyńskiej. 

Oferty uprasza się przysłać do 
eksdedycyi Wielkopolanina pod. 
nr. 1351 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w. Poznaniu — Redaktor odpowiedzialny Józef Gertig w Poznaniu. 
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